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odpow iada ona za usiłowanie popełnienia tego przestępstw a w  form ie spraw stw a 
kierowniczego, chociaż w ykonawcy nie odpow iadają w  ogóle wobec b rak u  usiłow a­
n ia w ykonania. Jeżeli przy tym  sp raw ca zam ierzający kierow ać w ykonaniem  rozboju 
w ydał dyspozycję co do posłużenia się bronią palną lub innym  niebezpiecznym  n a­
rzędziem , to odpowiada z art. 11 § 1 w  zw iązku z art. 210 § 2 k.k. W tej sytuacji 
usiłu jący pełnić czynności kierownicze nie może korzystać z przyw ilejów , jak ie ma 
podżegacz (art. 20 § 2 k.k.), co w  pełni harm onizuje z założeniem kodeksu, że sp raw ­
stw o kierownicze jest bardziej niebezpieczną form ą współdziałania w  przestępstw ie 
niż podżeganie.

ROMAN ŁYCZYWEK

Notatki procesowe w aktach obrońcy
(uwagi prakseoiogiczne)

A r ty k u ł  p o św ięco n y  je s t  m e to d y c e  sporządzania  i  o zn aczan ia  n o ta te k  pod­
rę c zn y c h  a d w o k a ta . A u to r  su g e ru je  tu  u je d n o licen ie  m e to d , p ro p o n u ją c  sto so ­
w a n ie  p e w n y c h  k o d ó w  ozn a czen lo w ych .

O pracow anie au tora  odpow iada  p o s tu la to m  w ie lu  rad  a d w o k a c k ic h , ab y  
„ P alestra” p u b liko w a ła  m a te r ia ły  zw ią za n e  śc iśle  z  p r a k ty k ą  w y k o n y w a n ia  
za w o d u  a d w o ka ck ieg o , n a to e t m a ją ce  ch a ra k te r  in s tr u k c y jn y . I

I

T raw estu jąc znane powiedzenie, m ożna by twierdzić, że adw okat sk łada się 
z duszy, ciała i notatek. N otatk i w  pracy adw okata odgryw ają niezm iernie doniosłą 
rolę. Dobre ich prowadzenie jest jedynym  zabezpieczeniem w łaściw ego poznania 
sprawy, trafnego i szybkiego zorientow ania się w m ateria łach  przy  zajm ow aniu 
stanow iska w  toku procesu i należytej obrony zajm ow anej pozycji w  ostatn im  
przemówieniu.

Tylko należycie prowadzone no ta tk i pozwolą obrońcy ujm ow ać całokształt sp ra­
wy w  dalszych stadiach procesu, w  rewizji, przy ponownym rozpoznaniu spraw y 
lub przy czynnościach obrończych aż do prawom ocności wyroku.

Codziennym błędem adwokatów  jest zbytnie poleganie na swej pam ięci. Pam ięć 
odgrywa bardzo poważną funkcję w w ykonyw aniu praktyki, ale nie jest rzeczą 
m ądrą przeciążać ją  takim  m ateriałem , który doskonale m ożna zgrupow ać, usyste­
matyzować i uw ydatnić w  notatkach.

W śród adw okatów  panuje przekonanie, że sposób robienia no ta tek  je st kw estią 
czysto osobistych upodobań, zdolności, system u m yślenia i pam ięci poszczególnego 
adwokata. N aw et jeżeli w takim  tw ierdzeniu je st część praw dy, to jednak  w du­
żym stopniu pogląd tak i jest chyba następstw em  często wśród adw okatów  spoty­
kanej niedoskonałości metod pracy, tradycji pracy ściśle chałupniczej, b rak u  dosta­
tecznego opanow ania zagadnień nowej techniki pracy i ich zastosow ania we w łas­
nym zawodzie, unikania dyskusji na te  tem aty  oraz niepodejm ow ania prób  upow ­
szechnienia niektórych doświadczeń.
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Istnieje, w pew nych ty lko granicach uzasadniona, indyw idualizacja sposobu czy­
n ienia notatek  w śród różnych adw okatów , jak  również istnieje, też ty lko w  pew ­
nych granicach uzasadniona, specyfika notatek  adwokackich w  porów naniu  z no­
ta tk am i czynionymi przez przedstaw icieli w ielu innych zawodów. W technice swej 
p racy  zawodowej adw okaci nie pow inni pom ijać doświadczeń innych zawodów, 
pow inni natom iast adaptow ać je  dla swoich celów.

W reszcie trzeba przyznać, że o specyfice notatek  w poszczególnych procesach 
decyduje w  pewnym  stopniu charak ter procesu, którego prow adzeniu te no ta tk i 
m ają służyć. Ale i to  rozróżnienie nie przekreśla możliwości i celowości szukania 
pew nych reguł sporządzania notatek.

D la uniknięcia zbyt szczegółowego rozdrobnienia zagadnienia, po trak tu jm y  n i­
n iejsze uw agi jako  dostosowane przede w szystkim  do tzw. „w ielkich” procesów 
karnych, to  je s t procesów trw ających najczęściej przez w iele dni, zaw ierających 
znaczną ilość m ateriałów  dowodowych zgromadzonych w  postępow aniu przygoto­
wawczym, pow ażniejszą liczbę św iadków, najczęściej rów nież ekspertyzy biegłych 
i w reszcie szczególną specyfikę „branżow ą”. W tych procesach skala środków  p rak - 
seologicznych stosowanych do sporządzania notatek adw okackich może być najsze r­
sza i najbardziej pożyteczna. „N atura rzeczy” i doświadczenia każdego adw okata 
pozwoli zmodyfikować — pod kątem  potrzeb procesów innego typu  — niektóre 
z zamieszczonych poniżej propozycji.

i i

N otatki adwokackie mogą mieć różny charakter. W ymieńmy podstaw owe:
a) no ta tk i z rozmów z oskarżonym bądź inform acje o spraw ie dostarczane przez 

członków rodziny oskarżonego lub jego przyjaciół (nie zeznających w spraw ie 
w  charakterze świadków). M ateriały  te  gromadzi obrońca z reguły  w  okresie 
postępow ania przygotowawczego i dlatego przed rozpraw ą m a dosyć czasu na 
krytyczne przejrzenie tych notatek  i zrobienie z nich istotnych wypisów, użytecz­
nych do dalszego prow adzenia obrony, staw iania wniosków dowodowych itp.,

b) no ta tk i „branżow e”, dotyczące pazapraw niczej specyfiki fachowej przygotow y­
w anego procesu. Na treść tych notatek  składa się m ateria ł fachowy uzyskany 
w  trakcie rozmów z klientem , konsultantam i fachowym i obrońcy (nie w ystępu­
jącym i w  procesie w  charak terze biegłych) oraz m ateria ł zdobyty przez obrońcę 
na podstaw ie lek tu ry  fachowej. N ależyte opanowanie tego m ateria łu  je s t w a­
runkiem  swobodnego w spółudziału obrońcy w  postępow aniu dowodowym, w 
szczególności zaś zajm ow ania przez niego stanow iska w  stosunku do biegłych. 
W m iarę możności należy już przed  rozpraw ą przeprow adzić szczegółową kon­
frontację między m ateriałem  w ynikającym  z tych no ta tek  a treścią złożonej 
do ak t ekspertyzy biegłego, tak  by być w yczerpująco zorientow anym  co do 
treści pytań  czy zastrzeżeń, jak ie należałob’'  postaw ić czy zgłosić w  stosunku 
do biegłego. Korzystać tu  należy ze szczegół- .^ych sform ułow ań i cytatów , po­
chodzących z prac naukow ych o ustalonym  autorytecie,

c) no ta tk i pro memoria, tj. no ta tk i dotyczące wszelkich zagadnień zw iązanych ze 
spraw ą, z których obrońca nie zam ierza z w łasnej inicjatyw y w  procesie korzy­
stać, ale o których wiadomość może się okazać — w w arunkach  nie p rzew i­
dzianych — w procesie potrzebną. N otatki te  najlepiej grupow ać na osobnej 
kartce, w yraźnie oznaczonej znakiem  pro memoria,

d) no ta tk i z ak t sądowych,
e) no ta tk i z rozpraw  i posiedzeń sądowych,
f) no ta tk i obrońcy do przem ów ienia lub rew izji (dyspozycja).
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I II

Te trzy  ostatn ie rodzaje notatek będą zasadniczym  przedm iotem  dalszych uwag. 
Zanim  jednak  do nich przejdziem y, w ydaje się rzeczą celową rozważenie k ilku  
kw estii technicznych odnoszących się do sporządzania no ta tek  adwokackich. Choć 
są to  kw estie drugorzędne, nie są one jednak  pozbawione istotnego, praktycznego 
znaczenia. W ym ieniam y je  niżej w następującej kolejności:
— każdy ze w skazanych wyżej rodzajów  notatek, ze względu na odm ienny w  za­

sadzie sposób korzystania z nich, pow inien być sporządzany na odrębnych k a r ­
tach,

— obszerne m ateria ły  jednego rodzaju  (np. m aszynow e odpisy z ak t spraw y, a cza­
sem ak t oskarżenia lub obszerne co do treści opinie biegłych) najlepiej grupo­
w ać w  osobnych skoroszytach, co um ożliw i jednocześnie kontrolę większej ilości 
m ateriałów  spraw  w  toku rozprawy,

— celowe byłoby używ anie dla niektórych rodzajów  notatek  (np. in form acji od 
k lien ta  i jego rodziny) papieru  odm iennego koloru, ponieważ jednak z nabyciem  
takiego pap ieru  mogą być kłopoty, trzeba wobec tego stosować w  dość szero­
kiej m ierze oznaczanie tytułów  i niektórych znaków  przy pomocy kolorowych 
długopisów i flam astrów ,

— nota tk i należy sporządzać po jednej stronie karty , pisanie bowiem po obu stro ­
nach bardzo u tru d n ia  szybkie korzystanie z treści notatek,

— k a rty  z no ta tkam i powinny być zaopatrzone w  dość szerokie m arginesy dla 
odnotow yw ania tam  uwag, znaków orientacyjnych (o tym  niżej) i ew entualnych 
pytań , jakie piszący notatk i zam ierza w krótce postaw ić (ja osobiście do odnoto­
w ania planow anych py tań  używam  odrębnych kart, w piętych do a k t proceso­
wych „przeciw nie”),

— należy unikać pozostaw iania luźnych k a r t w  aktach , gdyż u trudn ia  to  korzystanie 
z m ateriałów , natom iast dokum enty zaleca się trzym ać w  odrębnej kopercie 
lub  spięte spinaczem z obwolutą teczki.

IV

N otatki z ak t procesowych przenoszone do ak t podręcznych adw okata w  w ie l­
kich procesach muszą być najczęściej obszerne, jednakże nie pow inny one być 
obszerne ponad isto tną potrzebę. W tym  celu trzeba przed robieniem  no ta tek  lub 
zleceniem sporządzenia odpisów z ak t zapoznać się dokładnie z aktem  oskarżenia 
i przeprowadzić szczegółową rozmowę z oskarżonym. Jako  obrońca udzielam  oskar­
żonemu zazwyczaj instrukcji, by przy zaznajam ianiu  się z ak tam i pom ijał m ateria ły  
najważniejsze (w yjaśnienia kolizyjnego oskarżonego, zeznania obciążającego 
św iadka, ważne fragm enty ekspertyzy), gdyż z tych dokum entów  trzeba będzie 
sporządzić przed rozpraw ą odpisy, których egzem plarze otrzym a oskarżony. Trzeba 
natom iast zalecić oskarżonem u staranne zapoznanie się z tym i kartam i akt, gdzie 
„ukryte” są s z c z e g ó ł y  dla niego ważne. Te szczegóły trzeba wynotować (z po­
daniem  nru  k arty  i dosłownymi cytatami).

W ten  sposób ak ta  obrońcy nie będą przeciążone zbędnym  m ateriałem  z ak t 
sprawy. Pojęcie „zbędności” je s t zresztą dość elastyczne. Nie będą n a  przykład 
m ateriałam i zbędnym i szczegóły, k tóre w praw dzie nie dotyczą bezpośrednio danego 
oskarżonego, ale których w yjaśnienie może podważyć zaufanie do w iarogodności 
współoskarżonego lub św iadka itp.

Ostatecznie w ybrane fragm enty  ak t daje się zazwyczaj do przepisania sek re­
tarce. Kolejność sporządzanych odpisów nie pow inna być dostosowana do ko le j­
ności ak t sądowych, należy zaś grupować razem  te  sam e dowody (np. kolejne

4 — P a le s tra
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zeznania tej samej osoby) dla celów porównawczych. Odpisy z a k t sądowych po­
w inny być poprzedzone spisem, k tóry  m a zaw ierać oznaczenie treści odpisu z za­
znaczeniem num eru  k arty  sądowej i num eru  strony sporządzonych odpisów.

v

Istn ie ją  duże różnice w sporządzaniu przez różnych adw okatów  notatek  z roz­
praw y. Można przytoczyć argum enty  na rzecz szczegółowych notatek, odpow ia­
dających ściśle tekstow i protokołu sądowego. U nika się w  takiej sytuacji kłopo­
tów przy powoływaniu się na protokół sądowy w  toku przem ów ienia czy też w  re ­
wizji, przy w nioskach o sprostow anie protokołu itp. Przeciw ieństw em  takiego 
sposobu pisania notatek  z rozpraw y je s t sporządzanie tych notatek  w form ie k ró t­
kich, m onosylabowych niem al w zm ianek, zrozum iałych jedynie dla czyniącego te  
zapisy i związanych ściśle z treścią zapam iętanych przez niego szczegółów rozp ra­
wy. Zaletą tego system u jest niew ątpliw ie m niejsze rozproszenie uwagi obrońcy, 
k tóry  może bardziej zająć się obserw ow aniem  przebiegu rozprawy.

Doradzam w ybran ie drogi pośredniej. Obszerne często zeznania w  znacznej 
części pozbawione istotnego znaczenia dla obrony lub  zeznania usta la jące 
istotny, ale prosty  fakt, należy u jąć  w  notatkach „własnym i słow am i” w  sposób 
możliwie krótki, natom iast wszelkie fragm enty  o istotnym  znaczeniu należy odno­
towywać dosłownie (z cudzysłowami), gdyż w  tych w ypadkach każde słowo może 
w  przyszłości mieć znaczenie.

W każdym razie należy zalecić sporządzanie no ta tek  w  sposób przejrzysty, m oż­
liw ie czytelny, biorąc tu  pod uw agę ułatw ienie sobie w  przyszłości korzystania 
z tych notatek, a nadto um ożliw ienie w ykorzystania tych no ta tek  przez substy- 
tu ta .

Powyższe w skazania pozw alają n a  pewien krytycyzm  w stosunku do korzysta­
nia w szerokiej m ierze dla celów  protokołow ania z zapisów stenograficznych lub  
m agnetofonowych. Zapisy te  są co p raw da bardzo dokładne, ale przez swoją obfi­
tość u trudn ia ją  w ykorzystanie w sposób szybki krótszych, w ażnych fragm entów  
protokołu. Zapis stenograficzny i m agnetofonowy w ydaje się jednak  uzasadniony, 
jeśli chodzi o krótkie, w yjątkow o „napięte” fragm enty  przebiegu rozpraw y oraz 
o uchwycenie odpowiedzi na staw iane przez obrońcę py tan ia osobom przesłuchiw a­
nym. S taw ianie py tań  m usi być spraw ne i szybkie, co nie zawsze jest osiągalne 
przy  dokładniejszym  notow aniu odpowiedzi. P onadto  należy zakładać, że w łaśnie 
odpowiedzi na py tan ia  staw iane przez obrońcę będą zaw ierały istotny m ateria ł 
dowodowy, zasługujący na ścisłe odnotowanie.

VI

N iejednokrotnie w  toku sam ej rozpraw y, a zawsze z chw ilą jej kończenia, ob roń­
ca sta je  wobec konieczności szybkiego korzystania z posiadanych i zbieranych n a j­
częściej przez dłuższy czas notatek. N otatk i te m ają  już w tedy objętość k ilkudzie­
sięciu, a często naw et k ilkuset kart. W tych w arunkach  zachodzi konieczność n a­
tychm iastowego konfrontow ania zaw artej w  tych notatkach treści, w ynalezienia 
potrzebnych szczegółów i przeciw staw ienia zachodzących w nich sprzeczności.

Będzie to jednak  niezm iernie trudne bez odpowiedniego opracow ania tych no ta­
tek. Opracowanie takie należy rozpocząć możliwie najwcześniej, elim inując stale 
m ateriał, który z punk tu  w idzenia dalszego przebiegu procesu sta je  się zbędny. M am 
osobiście zwyczaj wszelkie „m artw e” karty  ak t podręcznych usuw ać do „ślepej” 
teczki; znajdą się tam  niepotrzebne zapiski, zdeaktualizow ane postanow ienia, za­
w iadom ienia itp.
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Z pozostałych, ważnych oczywiście, m ateriałów  spraw y należy sporządzać p o ­
trzebne wypisy i streszczenia („ekstrakty”), grom adząc je pod kątem  określonych 
tez dowodowych i uzasadniania wniosków, jak ie obrońca zam ierza staw iać w  d a l­
szym przebiegu procesu oraz pod kątem  ostatniego przem ówienia. Tym  celom 
służyć mogą przede w szystkim  odpowiednie oznakow ania tekstów ' no ta tek , odpi­
sów z a k t i glosy m arginesowe. Czynić je należy już przy pierw szym  czytaniu od­
pisów. D ają one w  toku całego dalszego procesu znaczną ilość racjonalnych dyrek­
tyw  dla obrońcy co do dalszego postępowania.

N iem al każdy p rak tyk  próbuje, przy uw zględnieniu w łasnych doświadczeń 
i w łasnych potrzeb, stosować pewne oznakowania akt. Sądzę, że nic nie stoi na 
przeszkodzie by zaproponować tu  pew ien „klucz” oznaczeń, k tóry  — tylko przez 
spraw dzenie w  prak tyce swej użyteczności — m iałby szanse stopniowego upow ­
szechnienia się w śród adwokatów .

Z aletą takiego klucza pow inno być uzyskanie, za pomocą łatw ych i czytelnych 
znaków , wzbogacenie sumy wiadom ości o m ateria łach  spraw y. W m iarę możności 
znaki tak ie pow inny zawierać form ę szerzej zrozumiałych symboli.

Szersze przyjęcie umownego system u znaków ułatw iłoby również w  poważnym  
stopniu korzystanie przez adw okatów  z pomocy substy tu tów  lub w spółpracę w y­
stępujących w  obronie dwóch adwokatów , co w  wielkich procesach byw a nieraz 
w ręcz konieczne.

A oto proponow any przez nas przykładow y klucz oznaczeń:
1. z n a k i  s t o s o w a n e  n a j c z ę ś c i e j  n a  t e k ś c i e  a k t u  o s k a r ż e n i a :

przy nazw isku św iadka w  liście dowodów w  akcie oskar­
żenia lub  w  notatkach  — oznacza osobę przychylnie usto­
sunkow aną do bronionego,
przy nazw isku — oznacza osobę nieprzychylnie ustosunko­
w aną do bronionego,
przy nazw isku — oznacza osobę dla bronionego obojętną,

przy nazw isku — oznacza, że postaw a tej osoby w stosun­
ku do bronionego je st nie znana,
przy nazw isku — oznacza zarzut, do którego zeznania danej 
osoby się odnoszą (według listy  zarzutów  ak tu  oskarżenia);

2. z n a k i  i n f o r m a c y j n e  s t o s o w a n e  w n o t a t k a c h  z a k t  i z r o z ­
p r a w y :

przy nazw isku św iadka — oznaczenie funkcji zawodowej 
św iadka, m ającej znaczenie dla procesu (podobnie ozna­
cza się stosunek pokrew ieństw a, bliskiego koleżeństw a, pod­
porządkow ania służbowego itp.),
przy nazw isku św iadka — ch a rak te r służbowy osoby prze­
słuchiw anej (podobnie PIH, NIK, IKR itd.), 
przy nazw isku św iadka — w skazanie drugiej osoby (św iad­
ka, oskarżonego), z k tórą protokołow ane zeznania w  spo­
sób szczególny korespondują,

im iona w łasne (nazwiska, miejscowości, lokale itp.) pisze 
się w  całym tekście no ta tek  dużym i literam i (wersalikam i),

w związku z tak  zaznaczonym fragm entem  notatek  należy 
w dalszym ciągu procesu postaw ić pytanie;
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3. z n a k i  c h a r a k t e r y z u j ą c e  t r e ś ć  n o t a t e k :

ważne okoliczności pozytywne dla bronionego, w ynikające 
z danego fragm entu zeznań (lub dokum entu),

ważne okoliczności negatyw ne dla bronionego, w ynikające 
z notatek,

niezrozum iały fragm ent tekstu  no ta tek  (z ew entualnym  
krótkim  oznaczeniem istoty niejasności),

oznaczenie (na marginesie) mało skonkretyzow anego (tzw. 
„m ętnego”) fragm entu  zeznań lub  treści dokum entu,

oznacza to, że ten  fragm ent no ta tek  w ym aga inicjatyw y 
w  uzyskaniu dalszych w yjaśnień  na rozprawie,

sprzeczności oznaczonego fragm entu  no ta tek  z innym i da­
nymi z ak t (u dołu litery  S n r  kolejny strony notatek  ko­
respondującej, tam  zaś z kolei czyni się przeciw staw ne 
oznaczenie);

4. z n a k i  ś c i ś l e j  z w i ą z a n e  z p r z e b i e g i e m  r o z p r a w y :

— czynności w padkow e w  trakcie zeznań (przedstaw ienie 
lub odczytanie dokum entu, złożenie ośw iadczenia itp.),

— oznaczenie fragm entów  złożonych przedtem  zeznań (wy­
jaśnień, dokumentów), odczytywanych na rozpraw ie ze 
względu na w ątpliwości lub  sprzeczności,

—• najkró tsza isto tna treść zeznania lub  dokum entu z po­
stępow ania przygotowawczego, odczytanego na rozprawie 
(w razie b raku  w  aktach odpisu);

5. z n a k i  „ k o ń c o w e ” s e l e k c j o n u j ą c e  c a ł o ś ć  m a t e r i a ł u  d l a  j e g o  
o c e n y :

— obrysow anie określonego słowa w tekście oznacza k ró t­
kie sform ułow anie m ające szczególne znaczenie dla spra­
wy,

— ten  znak do środka kolum ny tekstu  oznacza ważny mo­
m en t spraw y (oznaczenie czyni się przed przem ów ie­
niem lub przed dyktow aniem  rewizji),

— oznaczenie fragm entów  notatek  (zeznań, dokumentów) 
w ym agających w  postępow aniu dowodowym konfron­
tacji (stosowane tylko na tej samej karcie notatek),

— z podaniem  dwóch zeznań lub dokum entów  znak ten 
oznacza zupełną zgodność ich treści (znak równow aż­
ności),
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— z podaniem  dwóch zeznań lub dokum entów znak ten  
oznacza różną treść dowodową tych zeznań lub doku­
m entów (znaik różności).

V II

O statn ią, zasadniczą czynnością obrońcy w  instancji, a  często i w  toku procesu 
je s t przem ów ienie końcowe. Nie wchodząc tu  w bardziej w szechstronne omówienie 
zagadnień związanych z treścią i form ą przem ów ień adwokackich, rozważmy jedy ­
nie, jak i związek z notatkam i może lub  pow inno mieć przygotowanie tego przem ó­
w ienia. Pam ięta jm y przy tym, że przedm iotem  tych uwag jest w zasadzie tzw. 
„w ielki proces” karny, to  znaczy proces o  znacznej ilości m ateriałów  dowodowych 
i złożonej struk tu rze  faktycznej, najczęściej zaś również o w ątpliw ych kw estiach  
praw nych.

N ależyte przygotowanie w ystąpienia końcowego w  spraw ie wymaga odrębnych 
no ta tek  obrońcy. Do notatek tych zaliczyć trzeba wyciągi z poprzednich notatek , 
in form acje o dokum entach przedstaw ianych sądowi w  ostatnim  stadium  rozpraw y 
i dyspozycję przemówienia.

W yciągi z poprzednich notatek  należy sporządzić stosownie do zakresu kw estii, 
k tó re  uznaje się dla procesu za ważne. W wyciągach tych należy zamieszczać za­
rów no dowody przem aw iające „za” jak  i „przeciw” tezom obrony. Sporządzenie 
tych wyciągów, naw et przy bardzo obfitych aktach podręcznych, nie powinno być 
trudne, jeżeli poprzednie notatk i selekcjonow ało się i oznaczało w  sposób wyżej 
opisany.

Przygotow anie ogólnej dyspozycji przem ów ienia je s t w  poważniejszych proce­
sach niezbędne naw et dla doświadczonego obrońcy. Tylko dzięki takiej dyspozy­
cji będzie on mógł uniknąć pow tarzania się, zabezpieczyć się przed zapom nieniem  
istotnych szczegółów i argum entów , zapew nić przem ów ieniu zw artość logicznego 
w ynikania, a  w  trakcie samego przem ów ienia zapewnić sobie dostateczną swobodę 
w  dopilnow aniu form y przem ów ienia i w  kontrolow aniu oddziaływania przem ó­
w ien ia  na sąd.

Obok dyspozycji sensu stricto, nie nazbyt szczegółowej, obrońca pow inien w  
chw ili w ygłaszania ostatniego przem ów ienia dysponować wyciągam i z poprzednich 
no ta tek , ale już usegregowanym i stosownie do „biegu” podstawowej dyspozycji oraz 
w  podobny sposób usegregowanym i m ateria łam i z piśm iennictw a, jakim  zam ierza 
się obrońca posługiwać (łącznie z orzecznictwem). Technicznie można to  rozwiązać 
w  sposób dosyć prosty, zamieszczając ścisłą dyspozycję na lewej części kartk i, 
na praw ej zaś przytaczając szczegóły z akt, piśm iennictw o i orzecznictwo. Na tej 
stronie k a rty  będzie się m usiało znaleźć również miejsce na odnotowanie (koloro­
w ym  długopisem) najświeższego m ateria łu , punktów  do polem iki z oskarżycielem.

T akie no ta tk i w ydają się potrzebne obrońcy, gdy zam ierza rozpocząć w ygłasza­
n ie ostatniego przem ów ienia w  procesie. W jakim  stopniu będzie on korzystał z tych 
no ta tek  w  czasie samego przem ówienia, a w jakim  stopniu oprze się na swej pam ię­
ci i poprzednim  opanow aniu m ateria łu  — o tym  na pew no pow inien on sam przede 
w szystkim  decydować. N otatki te powinien jednak  mieć o tyle „pod ręk ą”, żeby 
mógł w  każdej chwili skontrolować samego siebie, czy nie zbacza przypadkiem  
od tem atu  lub nie pom ija w ażnych kwestii.

O graniczając się do praktycznego omówienia pewnej kw estii dotyczącej techn i­
ki pracy  obrońcy, nie podejm uję rozważań dotyczących tego, w  czym podobna i w 
czym odm ienna będzie racjonalna technika pracy p rokura to ra  i sędziego. Ten 
niew ątpliw ie ciekawy tem at czeka na odrębne opracowanie.


